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Wielki film świata.

Wielki film amerykańskiej wytwórni UNIVERSAL FILM MANUFACTURING Co. w NEW YORKU

Ogniste języki W ielki amerykański dramat sensacyjny w 6 aktach z am e­
rykańską gwiazdą ekranu milutką

T T  C i i  C l r r r i  k tóra pobiła rekord św iata
O U U  A la. w sensacyjnych  rolach.

Początek w dnie powszednie: I seans o godz, 6.30, ostatni seans o godz, 9,15.
W niedziele i święta; I seans o godz. 4-ej, ostatni seans o godzinie 9,15.

Dr. P. KLINGER
SPECJALISTA

chorób wenerycznych i skórnych 
.'. (analizy krwi na syfilis) / .

f *  CUKIERNIA
A. SCHAUB R- KOZŁOWSKI i S-KA

1402

n  w ni
przyjmuje codziennie: od 8 1 0  i od 4—7,

iedzieie i święta od 11 — 1 Towarowa 3,

WARSZAWSKA , N °  13. 2018

PIF* 6 Bilardów.

N aczelnik  Państw a
podaje się do dymisji.

WARSZAWA 15. (tel wł. Gaz, Hal). Wczoraj wie­
czorem pułkownik Medzyński oświadczył dziennika­
rzom, że Naczelnik Państwa podpisze nominację 
Korfantego, jednakże równocześnie złoży podanie 
o uwolnienie g o  z urzędu Naczelnika Państwa.

Popfisść
D ział Pracy W ięźniów przy w ięzieniu  

kaliskiem  posiada na składzie po cenach  
nizkich:

1) P łócien k a  kolorow e na bluzki i 
sukienki damskie, oraz na ubrania dzie­
cinne.

2) Tkaniny półw ełniane w różnych  
kolorach.

3) P rześcieradła jednostajne i lnia­
ne ręczniki.

4) Walizy, kufry i torby podróżne.

2031
N a c z e l n i k  W i ę z i e n i a  

K a l i s k i e g o .

owjf galiimei
WARSZAWA 15. (Tel. wł. Gaz. Kai), W Sejmie 

kursują pogłoski, że przyszły gabinet uformowany 
będzie w sp o só b  następujący: Prezydent ministrów 
Hortanty, minister spraw zagranicznych Skirmundt 
lub Pluciński, Oświaty - Ponikowski, Skarbu - Ja­
strzębski, Przemysłu - Strasburger, Opieki Społecz­
nej - Wachowiak, b- wiceminister dzielnicy poznań­
skiej. Sprawiedliwości - Panek, Poczty - Stesłowicz, 
Rolnictwa rektor uniwersytetu krakowskiego - No­
wak, Spr. Wojskowych - gen. Sosnkowski, Spraw 
Wewnętrznych - Kamieński.

L e k a rz -D e n ty s ta
SSS p o w r ó c i  ~

f la ra  ty  w B e lu x  d erze  nie d a ły  
w yniku

Warszawa o godz. 6 i pół wieczorem 
odbyło się posiedzenie przedstawicieli wszyst­
kich klubów sejmowych i Marszałka oejmu 
w Belwederze u Naczelnika Państwa. Wy­
wiązała się dłuższa dyskusja, która nie do­
prowadziła jednak do porozumienia i kom- 
pramisu między jedną a drugą częścią izby. 
Naczelnik Państwa stawił tezę gabinetu po- 
zapartyjnego, któryby się stworzył z jego 
inicjatywy. Byłby to rząd tymczasowy, co 
może dałoby możność w traktacie funkcjo­
nowania tego rządu, nawiązania porozumie­
nia między jedną a drugą częścią izby.

Prawica stawiła znaną już tezę. Lewica 
zaś przedstawiła swoją uchwałę, w której z 
jednej strony wyrażała gotowość nieprzesz- 
kadzanła Naczelnikowi Państwa w akcji ko­
ło tworzenia rządu z drugiej pozostawiała 
prawicy możność utworzenia rządu.

O godz. 9 min. 45 lewica opuściła Bel­
weder, stwierdzając, że nie widzi możności 
dojść do porozumienia.

Przedstawiciele klubów prawego centrum 
v.' jakiś czas potem opuścili również Bel­
weder.

Po opuszczeniu Belwederu przedstawi­
ciele klubów centrowo - prawych zabrali się 
na naradę, która trwała od późnej nocy.
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Wojciech Korfanty tworzy rząd
Warszawa 15 wczoraj o godz. 12 m. 20 

rozpoczęło się posiedzenie Komisji Głównej. 
Sala .Ne 41 przepełniona. Pierwszy wygłosił  
przemówienie p. de Rosset, który w dłuższym  
wywodzie, nadając miano pierwszego obywa­
tela Rzeczypospolitej p. Korfantemu, wysuwa  
jego nazwisko jako kandydata na premjera.

Zabiera następnie głos poseł Barlicki, 
który w imieniu P. S. L. w sposób niezwykle 
ostry krytykuje całą dotychczasową politykę 
p. Korfantego.

Nostępnie przemawia pos. Rataj imieniem  
P. S L. Piast, również wypowiadając się 
stanow czo przeciw p. Korfantemu.

Poseł Daszyński, mówi że jest to kan­
dydatura prowokacyjna, która wywoła walkę 
wewnętrzną. Jeżeli chcecie tej walki to ją 
będziecie mieli.

Poseł Barlicki: Kandydatura p. Korfan­
tego jest reakcyjną, w ysoce prowokacyjną, 
lewica ją traktuje jako wyzwanie.

Ostatni przemawiał p. Hipolit Śliwiński 
występuje kategorycznie przeciw kandydaturze 
poczem Marszałek zarządził głosowanie.

Za kandydaturą p. Korfantego wypowie­
działo się 219 głosów  przeciw kandydaturze 
206 głosów . W ten sposób p. Korfanty zos- 
tuł desygnowany przez Komisję g łówną na 
prezesa ministrów Rzeczypospolitej Polskiej.

Za p. Korfantym oświadczył się cały  
zespół prawicowy, włączając Klub Pracy 
Konstytucyjnej.

Przeciw kandydaturze wypowiedział się 
cały blok centrowo - lewicowy nadto g ło so ­
wały przeciw niej kluby żydowski i niemiecki.

Naczelnik Państwa zrzeka się iniejatywy 
w tworzeniu nowego Rządu.

W ARSZAW A 15. Kanceilarja  cywilna N a­
czeln ika  P a ń s tw a  w ydała  kom u n ik a t  urzędow y 
n a s tę p u jąc e j  t r e ś c i :

W dn. 13 lipea rb . o godz. (i wiecz. odbyła  
się w  B.ojwń d erze  pod  p rzew odnic tw em  NaeZilf- 
n ik a  P a ń s tw a  z udziałem  M arszałka  S e jm u  n a ­
r a d a  p rzedstaw icieli  obu s t ro n  sejm owych. Zgo­
d n ie  z ośw iadczeniem  o Wyniku k o n fe re n c j i  z1 
posłem  Skulskim , odbytej w  dn  12 lipea rb.r 
N acze ln ik  P a ń s tw a  p o w z ią ł  in ic ja tyw ę d o p ro w a ­
dzen ia  do kom prom isu  obozów  walczących w 
Sejmie na pods taw i u tw o rze n ia  rządu , k tóryby 
n ie  oznacza ł  zw ycięs tw a  jedne j  łub d rug ie j  s tro ­
ny. Pomimo czynionych p rzez  N adzeln ika  P a ń ­
s tw a  iwysiłków. p ró b a  ta  nie da ła  pozytywnego 
wyniku.

W obec tego N aczeln ik  P ańs tw a  zaniknął po ­
s iedzenie  i oświadczył, że nie c h c ą c  k rępow ać  
w sp raw ozdan iu  na rad y , ze swej s trony  s tresz ­
czenia  p rzeb ieg u  dyskusji p u b ld ik o w ać  nie po le ­

cił.. Zdaniem N aczcn łika  P ańs tw a , głównym po­
wodem niem ożliwości d o p ro w a d z e n ia  do kom  
prom isu  była  m e to d a  sk ładan ia  d e k la rac j i  s toso­
wana p rzez  obie strony. O godz. 1.45 w  nocy 
szef kance la r j i  cywilnej N acze ln ika  Pańs tw a , pf. 
S tan is ław  Car, w y jechał z Belwederu celem d o rę ­
czenia  M arszałkow i Sejmu pism a odręcznego N a ­
czeln ika  P a ń s tw a  nas tępu jące j  treśc i:

Do P a n a  Ajarszałak Ustawodawczego.
N aw iązując  do pisma P a n a  M arszałka  z dn. 

1 I lipea 1922 r., oświadczam, iż w obec  tego, ż 
pod ję ta  przezemni v\ dn iu  dzisiejszym pró  ba 
doprow adzen ia  do i:<*np. s tro n n ic tw  sejmowych 
nie da la  wyniku zrzekam się inicjatywy w sp ra ­
wie u tw orzen ia  now ino r z ą d u 11.

W arszaw a, i łe iw  d r, dn. 13.,7 1922.
N aczelnik  P ań s tw a  p o d p i s a n o )  

J O Z E F  PIŁSU D SK I.

W— llliillUH UMIii' 'I 'i 1 1 ' ’W®'

Spadek kursu dolara 
w Klarszawie

W ARSZAW A 15. J a k  się dow iadduje  „Ku- 
r je r " ,  w czoraj d u ż ą  k o n s te rn a c ję  w yw ołał wl 
s te r a c h  f inansow ych p o w a ż n y  spadek  świeżo (wy­
ś rubow anego  .w górę  k u rsu  d o la ra  na naszej 
giełdzie.

N iek tórzy  tłum aczą sobie ten objaw  nie p r o ­
porc jona lnym  sp ad k iem  k u rsu  d o la ra  na  gieł­
dzie b e rl iń sk ie j ,  jako  też i specja lnem i m a c h in a ­
cjami „o p e ra to ró w '1 giełdoywch, do k tó ry ch  n a ­
leżą także z n a n e  rek iny  bankowe.

(Od naszego korespondenta).

K A T O W IC E  10 lipea.

Niemcy wyłożyli całe  w iek i p ra c y  i m il jardy 
Kosztów n a  to , aby z czysto po lsk iego  G. Ś ląska 
Zrobić rów nie  czysto-n i endecką p ro w in c ję  p ru sk ą  
Ze w tym k ie ru n k u  Xiomcy nie osiągnęli  nic, 
n a j lep ie j  okazały  w span ia łe  uroczystości i e n tu ­
zjazm całej ludności przy p rzy jm ow an iu  w o jsk  
piottskich n a  G. Śląsk u ( J a k  b a ń k a  m ydlana  ro z ­
prysł się i z n ik ł  z oczu z takim trudclm zbudów a 
n y  gmach niem czyzny n a  G. Ś ląsku) N a  gm a­
c h a c h  pub licznych  na k tó rych  do  n iedaw na du ­
mnie i wyzywająco pow iew ały  p ru sk ie  i cesar­
sk ie  flagi łopocą  dzisiaj szumom skrzydeł O rła  
,Białego,, z nak i polskie, tam  dla  p o s tra c h u  b iedne j 
ludnośc i  polskiej n iedaw no jeszcze c iężką pięścią 
p r u s k ą  w stół walili landraci ,  dzisia j u rzędu je  
po lsk i  s ta ro s ta ,  a k o sz a r , ,  zbudow ane  dla armji 
niemieckiej,, m ieszczą w swych jm irac li  wojsko 

kie. i t .

n iem iecka, w ychodząca  w w ojew ództw ie  ślą­
skim!...

W  miarę, jak w  w ojew ództw ie  Śląskiem ze 
strony  w ładz  polskich czyni się wszystko, aby! 
Niemcolm tu tejszym  nie działa  się żadna krzyw­
da, w  niemieckiej części Śląska władze tam  tejsze 
przym ykają  oczy n a  ciężkie kzrywdy, dz ie jące  
się tam ludności polskiej, to le ru ją c  gwałty, przez 
ciemne e lem enty  i ró żn e  szum ow iny  z głębi Nie­
miec, k tó re  bezkarnie ' m o g ą  się znęcać  n a d  lud­
nośc ią  polską , L iczba uchodźców  polskich, o f ia r  
dizikiego t e r r o r u  niemieckiego, rośn ie  z dnieimj 
każdym i wynosi już  około  20900 osób. Rząd 
niemiecki w praw dzie  zarządził  s tan  wyjątkow y, 
d la  niemieckiej części Ś ląska , znosząc a r tyku ł 
konstytucji  o w olnośc i  osobistej, przyczem jedp 
nak  w odezwie sw ojej do  ludności s ta ra n n ie  u- 
nikai wyrazów takich jak te r ro r ,  „h iem iecka11 
lub „po lska1" część ludnośc i  itd., aby nie dać  
najm nie jszego  p o w o d u  do tw ierdzenia , iż Po la ­
kom dzieje  się k rzyw da i w ob ro n ie  ich rzą d  zmie­
szony był zarządzić  stan wyjątkowy. Od, zw a mó 
wi jedynie, że s tan  wyjątkowy za rz ą d zo n o  celem 
z a p ro w ad z e n ia  p o rzą d k u  i spoko ju  na Śląsku.

Z r e s z t ą  odnosi się w rażen ie , że rządow i nie­
m ieckiem u byna jm nie j  nie chodzi o ochironę lu­
dnośc i  po lsk ie j,  tylko o unieszkodliw ien ie  ta j­
nych o rgan izac j i  wojskowych, jak  naprzykładi 
O rgeseh  i cen tra la  m o rd e rcó w  puJitvcznych „Con 
su l‘f, k tó re j  cz łonkow ie  zamordowali E rzb erg e ra  
a n ied a w n o  także  m inis tra  spraw  zagran icznych  
R a th e n au a .  Ś ląsk  jest jak  wiadomo, je d n ą  z g łó­
wnych siedzib tych o rgan izac ji  a n t . r e p u b l ik a ń ­
skich, k tó re  tu ta j  cieszyły się n aw e t  o p iek ą  
w ładz  niemieckich i ze względu na to, że o rg a ­
n izac je  te w  czasie rządów  komisji międlzysoju­
szniczej i p o  plebiscycie jedynie z Polakam i i 
F ran cu zam i w o jn ę  p row adz iły  i rep u b l ice  n iem iec  
kicj n ie  zagrażały . ,

O b ;c n ie  jednak , gdy w ładze  objęły  p rzyzna­
n ą  im -część G. Śląska, skończyło  się też  zadan ie  
o rgeschow eów  n a  Śląsku, k tó rzy  nagjromadzeni 
tu w tak ie j  masie w ręku  p rzyw ódców  m o n arc h ia  
tycznych s tać  by się  mogli strasznelm narzędziami 
rep u b l ik i  niemieckiej, Tein  jedynie  tłóm-ejg 
się może odezw a rzą d u  niem ieckiego  i z a r J f  
n ie  s ta n u  wyjątkowego na Śląsku, zwtas>.‘ za7 że 
stan wyjątkowy obow iązu je  nietyiko na ’ < o iym  
lecz na całym- Śląsku niemieckim,

A L EK SY  PAJAK.

W szędzie widać ogrom ne zm iany, wszędzie 
w idać  Polskę  „K atow itze r  /tg .* 'i  pokrew ne  jej 
duchem  inne  p is.ua  hakalystyczne w wojewódz 
twic Śląskiem widząc,, jiak n ieub łaga ln ie  z n ik a ją  
ślady o s ław ione j ku ltu ry  pruskie j na polskim! 
Ś ląsku, w bezsilnej złości r z u c a ją  się na wszyst­
kie s trony  i' w  zaślep ien iu  swo.jem posunęły  się 
lak  da leko , że u roczyst-  przyjęcie  wojsk  polł- 
sk ich  laka  . ,K attęw . Ztg.“ ośmieliła się nazw ać 
„dobrze  za in scen izow aną  kom edią"  a oficerów 
po lsk ich  nazw ała  naw e t  rodowitymi N iem cam i 
k tórzy p rzy z n a n ą  Polsce część G. Śląska u w a ­
żają  za część „ ra te r l a n d i iA  n iem ieckiego— nie 
w spom ina jąć już  o nowych u rzędach , k tó re  prasa  
ta  lży p rzy  każdej sposobności, przedstawiajajc 
u rzę d n ik ó w  p o lsk ich  jako  skończone niedołęgi. 
X iew ytłom aczoną i w p ro s t  dziwna, jest,, wobec 
tego b ie rn o ść  w ładz  w ojew ódzkich , k tó re  d o tąd  
w cale  nie reagow ały  na p ro w o k a c y jn e  zaczepki 
ze s trony  prasy  niemieckiej, g ran iczęce  w p r o s t  
ze z d ra d ą  stanu.

W ojew oda  śląsk i  wydał, w sobotę  ostrzeżenie  
do ludności wojew ództw a, grożąc  ciężki cmi kara  
mi za wszelkie  akty gwałtu, te r ro ru  i w ym uszenia  
lub pogróżki,  sk ierow yw ane podi adresem Nic:n 
ców. Z arządzen ie  to pochw ali każdy Pollak.,1 
choc iaż  w iadom ą jest rzeczą , że w w o jew ódz­
twie Śląskiem N iem com  ani w przybliżeniu nic 
dzieje się ta  krzywda jaka  dzieje -się d o tąb  r o ­
dakom  nasizcm w niem ieckiej części G. Śląska., 
Jeżeli p o tu rb o w a n o  k ilku  s tudentów  z Katowic, 
klórzy udali się na uroczystości przyjęcia  wojsk 
n iem ieckich do Bytomia, aby tam  o d e tc h n ą ć  „po­
wietrzem  n icm ieck iem 11 p rzy  śpiew aniu  „D eu­
tsch land  u b e r  alles'1 i „Heil <lir im Siggjerkrauz^ 
to żaden p o lak  tego nie pochw ali,  chociaż  z ro ­
zumie oburzen ie  tych, co t a k ą  nauczkę  dali  m ło ­
dzieniaszkom  wszech niem ieckim . Z resz tą  i tu ta j  
głównym i w inow ajcam i nie są owi studenci nie­
mieccy, ile racze j  p r a s a  n iem iecka , k tó ra  zam ie­
ściła odezwy landra lów  p rusk ich , w zyw ające  do 
ja k n a  juroczystszego przyjęcia  R e i cli sw eh ry  przez  
wzięcie udziału w uroczystościach. Pomyśleć, 
że tak ie  odezwy ośmieliła się zam ieśc ić  p ra sa

Duchowni w Ciałaęi) reprezen* 
tacyjnyd).

‘Miesięcznik Kapłański1 nr. 5—6 donosi w dziale u- 
rzędowym p. ty,t. ‘.W sprawie posłowania osób ducho­
wych do senatu lub parlamentów1, że komisja papieska 
do autentycznego żywijaśnienia kodeksu kanonicznego, 
co do kanonu 139, zadecyowała w następujący sposób:

‘Na pytanie: — Czy, św. Kościoła Rzymskiego Kar 
dynałowie, Arcybiskupi, Biskupi, rezydencjonalni lub 
tytularni stosownie do kanonu 139, § 4, mają prawo uj- 
foiegac się lub przyjmować posłowanie do senatu lui> — 
parlamentu — Komisja papieska odpowiedziała! jmzeczą 
■co. I

»
O ile na mocy Konstytucji Kardynałowie, ) Arcybi­

skupi i Biskupi z prawa są senatorami: a stolica św. 
to w jakikolwiekbądź sposób aprobuje, Kardynałowie 
Arcybiskupi i Biskupi mogą bez specjalnego pó\ Zwo 
lenia Stolicy św. obowiązek ten spełniać, byleby jarze z 
wikarjusza generalnego lub w inny oposób powinno­
ściom swoim tuczynili zadość. W każdym innym w y  
pfadku Kardynałowie, Arcybiskupi i Biskupi powiną, 
mieć na to zezwolenie Stoicy św.‘ 1 \ v,

‘Na pytanie zaś: — Czyj ordynarjusze w dawaniu;> 
pozwoleń księżom -na stawianie swoich kandydatur 
na posłów  do Sejmu mają okazywdć się raczej trudny* 
mi niż i łatwiejszymi, Komisja ta odpowiedziała twer 
dząco na pierwsze — przec|ząoo zaś na drugie1.

Wyjaśnienie powyższe wydane zostało dnia 5 kwie 
tnia 1922 r j .

\ -n n - iw ........

V
na Inwalidów wolennycb.
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O D E Z W
Witajcie, Witajcie, bracia Górnoślązacy!

Po 600 la tach  rozłąki wyrok sprawiedliwości dziejowej częściow o rozstrzygnięty.

Wy Bracia G órnoślązacy  n a  skraw ku p ras ta re j  p iastow ej ziemicy w racac ie  na  łono  

Macierzy Polskiej.

Składajcie  tedy hołd duchom  boha terów , poległych w w alce  o wyzwolenie odwiecznej 

ziemi piastowej, którzy krwią w łasn ą  dom agali się wyroku sprawiedliwości, Polska  cała  

zw raca  się do Braci tych, co zostali zm uszeni do p o zostaw an ia  w dalszym sieroctw ie, 

odłączeni od macierzy, z se rdecznem  i pe łnem  troski wołaniem :

P ozos tańc ie  nadal szań cem  polskości! Rzeczpospolita stoi na  straży W aszych praw  

narodow ych!

Do W as zaś Bracia, którzy już korzystacie  ze szczęścia  wolności, idzie n a ró d  cały 

z S e jm em  i R ządem  ze s taropo lsk iem  pow itaniem :

Witajcie, witajcie Bracia Górnoślązacy!

Łączymy się te raz  po wsze czasy, s ta jem y m u rem  w obronie  granic  naszych, jak je­

den za wszystkich, tak wszyscy za jednego, aby przywrócić Ojczyznę w spólną do daw nej 

św ietności zbudow ać w niej lad, sprawiedliw ość i dobrobyt — dla n a s  i potom ności. 

Niech żyje Górny Śląsk w n ierozerw alnej łączności z Rzeczpospolitą Polską!

Niech żyje Z m artw y ch w sta ła  Rzeczpdspolita Polska!

Centralny Komitet Uroezystośei Dnia Objęcia Górnego Śląska
PRZEWODNICZĄCY: M arszałek S e jm u  W. Trąm pczyński.

ZA STĘPCA  PRZEW ODNICZĄCEGO: P o se ł  Szym on Rajca.

SEKRETARZ: Mikołaj Maksyś.

SKARBNIK: S te fan  Hempel.

CZŁONKOW IE KOMITETU: P o se ł  Dębski, Dr. Dłuski, P o se ł  Idziak, P ose ł 

K osm ow ska, P o se ł  Krajna, Lesiewicz, Cz. Lisowski, P o se ł  Dr. Matakiewicz, 

J a n  P iszczatowski, P ose ł Reger, P o se ł  Sadow ski, P ose ł Sosiński, Red. J. 

Sieciński, Solnicki, Sedlaczek, Sieński, P o se ł  Szczerkowski, Dr. Wł. Studziński, 

P o se ł  Trzciński, Wilkoński, A. Zamoyski, Zimny.

Święto harcerskie.
Dnia 29 czerwca w Łęczycy harcerstwo 

miejscowe święciło uroczystość.przyjęcia sztan­
daru i odbyło pierwszy swój otwarty występ 
publiazny.

Sztandar, ten widomy znak idei przewod­
niej i pracy organizacyjnej otrzymał huftec 
łęczycki od swego Koła Przyjaciół.

Ruch harcerski zaczął się u nas w roku 
1913. Chwytając skwapliwie wszelkie wiado­
mości o organizacjach młodzieży w gronie 
uczniów powstał projekt założenia zastępu 
skautowego. Uważając skauting za najodpo­
wiedniejszy środek łącznej pożytecznej, a u- 
względniającej wszystkie pragnienia, potrzeby 
i rozumiejącej charakter pracy, wybrano ten 
właśnie.

Hasła duchowego i fizycznego urabiania 
siebie pociągnęły chłopców. Działo się to w 
stuletnią roszmeę śmierci ks. Józefa, który gi­
nąc w obronie Ojczyzny, Bogu powierzał ho­
nor Polaków.

Ufni w odrodzenie przez młodzież, honor 
mając za przewodnictwo i celem upa­
miętnienia chwili, postanowiono pierwszą łę­
czycką drużynę nazwać imieniem Józefa p o ­
niatowskiego.

Różne koleje przechodziła organizacja 
harcerska. Prowadzona tajnie za czasów ro­
syjskich i niemieckich, pracę trzeba było kil­
kakrotnie przerywać.

Społeczeństwo starsze w wyjątkiem nie-

chy ze sztandarami, młodzież szkolna, liczna 
publiczność.

Po odebraniu raportu od hufcowego dr. 
Leona Broszkowskiego i wojska, nastąpiły 
krótkie m ow y powitalne, poczem na rynku 
ks. Mauersbsrger odprawił mszę połow ą i 
poświęcił sztandar, który poseł Ignsby Kamiń­
ski wręczył rodzicom chrzestnym p. “Helenie 
Salskiej z K tła  Przyjaciół i gen- Gailerowi.

Gen. przemówiwszy do harcerzy oddał 
sztandar w ręce drh. Broszkowskiego a ten 
z kolei chorążemu hufca łęczyckiego. N astą ­
piło wbijanie gwoździ pamiątkowych i p o d ­
pisanie przez obecnych aktu uroczystości.

O godz. 12-ej gen. sHailer otworzył w 
sali „Sokoła" wystawę prac harcerskich dru­
żyn hufca ziemi łęczyckiej. Ubogie były zbio­
ry, ale pierwsze i wykonane przy ogrom nym  
braku pieniędzy i pom ocy technicznych. Z w ra­
cały uwagę prace harcerek z O zorkow a, d u- 
żyny wiejskiej w Witoni i trzecie łęczyckie 
drużyny im. Zawiszy Czarnego.

Miały się odbyć popisy harcerskie i za 
wody, lecz ulewny deszsz pozwolił na d o k o ­
nanie zaledwie pokazu zaradności harcerskiej. 
Tegoż dnia kilku chłopców złożyło przyrze­
czenie.

Wieczorem odbył się koncert, który w y­
pełnili: chór pod kierunkiem p. Siwego nau­
czyciela i sym patyka harcerstwa p. Józef Czi- 
minski dyr. Filharmonji Warszawskiej i p. 
Konstantego Heintze profesor Warszawskiego 
Konserwatorjum sw ą piękną grą. Przy po­
żegnaniu druha gen. Hallera zebrani w teatrze 
za przykładem młodzieży harcerskiej odśpie­
w a j  „Rotę".

Dzień ten pozostanie miłem wspom nie­
niem dla wszystkich a szczególnie dla harce­
rzy.

Korzystając ze wzmożonej w chwilach 
takich ofiarności ludzkiej urządziliśmy znaczek 
na kolonje dla harcerzy, a w celu zapoznania 
ogółu z istotą pracy naszej wypuściliśmy w  
świat jednodniówkę harcerską „Czuj Duch".
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licznych osób do których m. in. zaliczyć moż- 
nn p. St. Witczaka i p. Maciejewskiego, sprzy­
jających i pomagających drużynom harcerskim, 
nie interesowało się a więc i niewiele wie­
działo o istnieniu i zasadach harcerstwa. Lata 
ostatnie, piaca ludzi rozumnych uświadamia 
szerszy ogół i powołuje do życia Koło przy­
jaciół harcerstwa, pierwszem prezesem, które- 
został jednogłośnie wybrany p. Witoid Bo­
gucki.

Dnia 29 czerwca z rąk Józefa Hallera 
komendant hufca łęczyckiego L. Broszkowsui 
otrzymał jako dar od przyjaciół sztandar har­
cerski, ktpry jako znak prawd naszych w y­
soko trzymać mamy.

Ten pierwszy dzień święta harcerskiego 
w Łęczycy chcieliśmy upamiętnić nietylko u 
nas, ale we wszystkich. Chcieliśmy by sztan­
dar wręczył nam człowiek zasłużony, będący 
wzorem pracy obywateikiej, chcieliśmy mieć 
przy tern ludzi, którzy z nami pracowali i ro- 
zumjeli nas.

Na uroczystości harcerskie przybył gen. 
Józef, Haller przewodniczący i ks. Jan Mau- 
ersberger wice przewodniczący Związku Har 
cerstwa Polskiego. Społeczeństwo miejscowe 
licznie się stawiło.

W czwartek 29 VI wjechali do miasta 
witani owacyjnie gen. Haller i ks. Mauer- 
sberger.

Przy bramie powitalnej zgromadziły się 
oddziały harcerskie dziewcząt i chłopców, 
wojsko, sokół, stowarzyszenia społeczne, ce­

Kalka fikmców w Polsce prze­
ciwko traktatowi Kersalskietou

„ P o s e n e r  Tagejblatt" /> dn ia  9 l>. m. ogłosił na 
nacizetnem m ie jscu  artyku ł ro z p a tru ją c y  skutki 
T r a k ta tu  W ersalskiego jak ie  wywołały dzisiejsze 
beznadz ie jne  w e w nęt r  z no -p o 1 i tycz n e i g o sp o d a r ­
cze położenie  p a ń s tw a  niemieckiego. Wywodzi 
więc „ P o se n e r  T agc lb la łt”, że obok  go sp o d a r­
czego wyniszczenia Niemiec dalsze,m następstw em  
t ra k ta tu  jes t  ciężkie n iebezpieczeństw o d la  ca ­
łej Europy1. W yniszczenie i n iew yp łaca ln  o ść 
Niemiec bow iem  nie leż', w in teresię  Europy. 
Dlatego coraz  donośn ie j  o d i lz y w a ją . się głosy, 
dom agając  się w i n t u \ s i e  Europy  rew izji  i rak-  
ta tu  W ersalskiego. P rą d y  takie za tacza ją  według! 
„ P o s e n e r  Tagcblatt"" coraz szerszy.* kręgi takżi 
poza granicam i N iem iec, a naw et w1 l eh p a ń ­
s tw ach , k tóre  w  trak i  ie Wi reń sk im  widzą pod ­
staw ę sw e g o  dzisicjiszi jgj < b tn ien ia .

„Czy my tu w  Polsce m o ż e m y  po łączyć  n a ­
sze głosy z giłosanr tych, ‘którzy w o ła ją  o njwlizję. 
T ra k ta tu  W ersalsk iego? Bez w ątp ien ia . P o p k a  
nie  może s ta n ą ć  p o /a  nawiasem  ca łoksz ta łtu  in­
teresów  Europy . Tylko dzięki nieucłjwlu czy za­
ś lepieniu  można u jn iow ać  się za polityką, któ- 
raiby m usiała d o p ro w ad z ić  do izolacji Polski.«. 
Po lska  chce i musi uczestniczyć w konieeznem, 
dla pomyślności E u ro p y  w spó łzaw odn ic tw ie  
pańs tw  europejsk ich . Takie  poko jow e  w sp ó ł /a  
w odnic  lwio n ieda się jed n a k  pomyśleć d o p ó k i  
wojowniczy instrum ent Traktatu . W ersalskiego 
będzie istniał We formie obecnej i d opók i  w ta­
kiej ł d r ^ :" ‘>ędzie nadal w użyciu”.

Arljivul p  /wyższy c h a ra k te ry z u je  i odsłan ia  . 
jasno dążen ia  n iek tórych  kół Niemców obyw a­
teli tegoż pańs tw a  polskiego, .leż L się, /Waży, 
że w łaśn ie  R zeczpospolita  Eolska jes t  jednem . 
że w łaśn ie  Rzeczjpospolitaz tych pańsljw, istnienia 
k tórych p o d s t a w ą  p ra w d ą  j ts l  w łaśn ie  t r a k t a t  
W ersalski, a takow any  dziś p rz  z w łasn y ch  oby­
wateli tegoż państwla polskiego, to s tw ierdzić  z 
całym nac isk iem  trzeba , że żąd an ie  rew iz ji  t r a k ­
tatu  W ersalskiego przez „ P o se n e r  T ag e b ta t t” jest 
atakiem  sk ie row anym  |w ró w n e j  m ierze  przeciw  
T ra k ta to w i  sam em u jak  n iem nie j p rzec iw ko  Bzc-



czyptospolitej P olskiej. W razić iirzocizywist-iic'- 
n ia  bow iem  tak ich zam.ysłófw! p ew n ych  k ó ł na­
szej m niejszości n iem ieck iej, konstelacji ^stosun­
ków  w  R zeszy N iem ieck iej, n a jm n iejsze / w ątp i i 
w o śc i, że rew izja  T rak tatu  Wt rsa lsk iego  odbyła  
bv się  w  pic rw szej lin ji kosztem  P clsk i.

Z tego też w zg lęd u  ca łe sp o łeczeń stw o  p o l­
sk ie, k tóre tak liczn e d a ło  d o w o d u  szczerej 
chęci w sp ó łży cia  pokojojwlcgo ze  w sp ółob yw ate­
lami n a ro d o w o śc i n iem ieckeij przeciw staw ne się 
musi ostro  i k ategoryczn ie  podobnym , u r o s z tz .-  
niom , zimit rzającym  ja w n ie  do p odw aż nia p od ­
staw bytu n iep od leg łej Polski. Sądzim y, że za­
p atryw an ia  ca łego  sp o łeczeństw  la p o lsk ieg o  su 
w tym w ypadku n ajzu p ełn ie j jedn olite . W sp ó ł­
życie p o k o jo w e z m n iejszością  n iem ieck ą  vvi P o l­
sce b ęd zie  tak d łu go  n iem ożliw e dopók i n iek tóre  
k itru ją ce  tą m n iejszośc ią  czynn ik i n ie przestaną  
dom agać s ię  ja w n ie  czy skrycie reiwl.zji 1 rai U:tu 
W ersa lsk iego , god ząc w ten sp osób  w  fundam en  
ty n ie  w yk oń czon ego  gm achu R zeczyposp olitej

W łaśn ie  w ok resie  u roczystości sląsko-gru n  
waldlzkich w in n o  ca łe  sp o łe cze ń stw o p olsk ie  
zd ać sob ie  .sprawę z kndwlań, zagr, żających p ań­
stw u  naszem u od licznych  jego w łasn ych  cb  \va- 
te li n a ro d o w o ści n iem ieckiej.

U ro szczen ia  po  w yż-ze nakazują nam w ła śn ie  
w  ch w ila ch  dzisiejszych , byśmy c.ilą  nasz i czu j­
n o ść  sk ierow ali w stro n ę  naszych ob roń ców  kr - 
sów  Z achodnich .

Z Okręgowego Towarzystwa 
Rolaiczego

W dniu 7 bin. od było  się  zeb ra n ie  o g ó ln e  o- 
kręgow  go T ow arzystw a ro ln iczego  pow iatu  ka­
lisk iego  przy u d z ia le  36 cz łon k ów .

Z ebranie zo sta ło  c tw a rte  o d c z y t a n ie m  pro­
tokółu  osta tn iego  p osied zen ia ,, n astęp n ie  w yg ło ­
szony byl r 1;rat o p rojektow anej fab ryce siar­
czanu am onu, pcz z p. Z aborow sk iego  dyr. ga­
zow n i m iejskiej. 1 >

R eferen t w yjaśn ił p ożyteczn ość  zu żytkow a­
nia odpadków p rod u k tów  chem icznych  gazow ­
n i na na we z sztuczny, oraz stosu nk ow o n ie w ie l­
kie koszta, pi trz buc na zo rg a n izo w a n ie  całej 
instytucji, k tóra w przyszłości m ogła by d ać  bar­
dzo p ow ażn e zyski N a to jest p otrzeb ny k ap i­
tał o k o ło  10 rr.iljo n ó w . P rod u kcja  w p ierw szych  
latach  ć d o  6 tysięcy w agon ów , przy ro zw in ięc iu  
się  p rzed sięb iorstw a  m oże być o d z ies ięć  razy  
w ięk szą . Spraw ę o d ło żo n o  d la  b liższego  zba­
dania  do  n astęp n ego  zebrania .

W  sp raw ie rejestracji k on i i licen cjo n o w a n ia  
klacizy zo sta ła  w yb ran ą  kom isja w sk ład  której 
w eszli: jako przew odniczący  w  okol' c K alisza p. 
J. B 'ronikow ski, p. S. C hrzanow ski, p. B inek, dla  
o k o lic  B ła żek p. Z d  sła w sk i, p. M ilkę, p. S o b ec­
k i z Mora w ek , przyczelm p. B ron ikow sk i ząstrz gł 
się,, że podejm ie się p ro w a d zen ia  ca łej akcji 
ty lko po upr, dniem  p o ro zu m ien iu  s:ę z w ła ­
dzami w ojsk ov .cm i. - i

W d y s k u s j i  zab iera li g los pp.: J ab łk ow sk i, 
B ro n ik o w sk i instruktor D zie lichow sk i.

N astęp n ie  był w ygłoszon y relk rat o m łynie  
;. y,nyrn prz z dyr syn d . p. i’. C h rzanow sk iego  
v którym pr. legep t d a ł o g ó ln y  pogląd na po­

ży teczn ość p rzed sięb iorstw a nie tylko dlu p o­
w iatu  kalisku  go i.l ' i d la  sąsi tłu ich p o w ia tó w — 
przyczem  zaznaczy ł, że przy p ośred n ic tw ie  S y n ­
dykatu  które ma stosu n k i z an g ie lsk im i firm am i, 
ca łą  in sta la c ję  m ożna by m ieć o w iol taniej. .

Z w ynikłej d y s k u s j i  zo sta ła  w y ło n io n ą  pro­
wizoryczna kom isja, w  sk ład  jej w eszli: d yr  synd; 
p b . C hrzanow sk i, p. P otw orow sk i, p. Jab lk ow  
ski, p 1. B ronikow ski i p. K ościelak .

P rzem ów ienie p D zierża w sk ieg o  p rzy b y łcg )  
z T urku  o org a n iza cji Instytutu N ar. dlowwg > aa 
zn a  jo m ilo s łu ch aczy  z tą zu p ełn ie  now ą in st.tu c ją  
p ow sta jącą  tuk bardzo na czasie i p osiad ającą  c -  
grom ne zn aczen ie  n arodow e.

W celu om ów ienia szczeg ó łó w  im ającej < d- 
być się  W y sta w y  w K aliszu  w dn. 1 w rześn ia  rb., 
zosta ła  w ybrana kom isja organ izacyjna.

N a stęp n ie  p r e z e s  zw rócił się do ob ecn ych  z 
p rośb ą  o p o p a rcie  zak ład an ia  p ó l doświadczęE- 
nych, które m uszą być p row ad zon e przez kilka  
la l w tych  samy chi d w orach ., d la ustalen ia  ga­
tunków  siew n eg o  ziarna.

W n iosek  p B ron ikow sk iego , aby z w yp ro­
d uk ow an ego  z iarn a  za sto so w n ą  op ła tę  m ogli ko­
rzystać cz ło n k o w ie  T -w a, zosta ł przyjęty.

N ak ou it c p rezes zaznacza rczłam  jaki od - 
ni jak iego  czasu  daje s ię  od czu w ać w kółkach  
roln iczych . , '„ ' >

Na tern zeb ra n ie  zak oń czon o .

GAZETA K A L I S K A -10 Iipca 1922 roku.

Zagadka Duszy Japońskiej.
W języku angielskim ukazała się książka  

o  Korei, napisana przeż chińczyka nazwiskiem  
Czung który jest człokiem mieszanej komisji 
międzynarodowej dla spraw Korei. Chińczycy  
jak wiadom o, nie żywią przyjaznych uczuć 
dla Japonji, która dąży do osiągnięcia prze­
wagi nad olbrzymimi obszarami Chin i dyk­
tować chce prawa synom  niebieskiego pań­
stwa, nie bacząc na ich odwieczną kulturą, 
starszą o całe wieki od japońskiej. T o  też 
chiński autor maluje w najczarniejszych bar­
wach postępowania Japończyków w Korei i 
twierdzi, że są oni zn enaw dzeni przez miej­
scow ą ludność.

W anglji książka Czunga w yw ołała  o l­
brzymią sensację, rodzaju zadowolenia, z p o ­
wodu, że i Japonja ma spoją Irlandję.

Dla polskiego czytelnika nie przedstawia  
ona nic szczególnie nowego. Jeśli prawdą  
iest co  pisze .p. Czung, system japoński w  
Korei zbliżony jest bardzo do t e g \  który 
rząd rosyjski s tosow ał do Polaków , a tylko  
może dokładniej w ykonyw any. Itak dwadzieś­
cia miljonów Koreańczyków ulega tak ścisłej 
rejestracji, że każdy człowiek, Każde dziecko  
nawet musi mieć swój numer, bez którego  
nie w o ln )  mu przenosić się z miejsca na 
miejsce.

Chcąc kupić parę jaj, lub trochę masła  
w sąsiediiej w iosce musi każdy Koreań­
czyk opowiadać się w  policji, która te­
lefonuje natychmiast do danej miejscowości i 
sprawdza czy w samej rzeczy numerowany  
obywatel kupił to, co zapowiadał, najmniejsza 
zmiana programu naraża go na uwięzienie. 
Poza tern rozwinięta ma być na Korei potwor­
na sieć szpiegostwa, do której wciągają ma­
so w o  dzieci, przekupując je łakotkami i pie­
niędzmi. Cudzoziemcy, zamieszkujący w Korei, 
są także pilnie strzeżeni, a niewygodne o s  >b 
niki są natychmiast usuwane.

Prócz tego książka Czunga zawiera ści­
nające krew w żytach szczegóły o  tajemni­
czych mordach, uprowadzeniach, n iew ym ow ­
nych okrucieństwach popełnienych z zimną 
krwią przez tajnych agentów na upatrzonych 
ofiarach. S łow em , dzieło to stanowić by m o­
gło bogatą kopalnię dla autora senzacyjno eg ­
zotyczny! h powieści. Rzecz ciekawa, czy ja­
pońska p opaganda w  Europie zechce 
sprostow ać podane szczegóły, które mogłyby  
łatwo zachwiać opin.ę, jaką zdobyła sobie  
Japonja w czasie wojny rosyjskiej, przez w y ­
jątkowo ludzkie traktowanie jc ń ió * ;  i w szel­
kie pozory szczerze przyjętej zachodniej cyw i­
lizacji.

Jeżeli książka Czunga jest prawdziwą, to 
cywilizacja i ludzkość w Japonji jest tylko 
parawanem, poza któiym  ukrywa się dzika, 
tajemnicza i zawiła psyhika Azjatów, me poję­
ta dla ludzi aryjskiej rasy.

K R O N I K A .
ZABAWA TANECZZNA.

\X' sobotę 15 b. m. w Klubie zimowym Kai. Iow. 
Wiośl. o godz. 9-ej. wieczorem odbędzie się zabawa ta 
neczna dla. członków i ich rodzin urozmaicona poc,.tą 
tramcuską, walką kwiatową i t. d.

C Z£O N K O W lE 'T O  W. WIOSL. proszeni są o 
przybyęie o godz. 8-ej z rana do Klubu zimowego w 
a. Ib b. nr. t.j j. w niedzielę, w ce.u przyjęcia udziału 
w uroczystościach górnośląskich.

-  O B Y W A T E L E  I OBYWATELKI ni. KALISZA.
Zarząd Związku Inwalidów Wojsk. Rzec/p. PotĄ 

kiej, uprzejmie prosi szanownych obywateli o życzłi 
we popalicie i nie żałowanie otar na nieszczęśliwe kale 
ki. Dary będą zbierane na tantową loterję. Dochód 
przeznaczony na kasę pogrzebową.

— W P £ Y W Y  Z D A M N Y

M inisterstwo Skarbu podaje do wiadomości, że 
(Ogólny wpłylyw daniny w edług stanu z Unia 5 iipraa r. b 
wynosi 61,630,718 tyisięcy marek po’skich t. j. 77 prec. 
preliminowanej sumy.
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, -  W D R U G A  RO CZNICE W YJAZDU  
I K dM P A N JI H A R C ER SK IEJ Z KALISZA.

W n ied z ie lę  ddn 16 1 ipca r. b. o godz. 8-ej 
ra n o  )wl k o śc ie le  św. M ikołaja jako w  drugą  
ro czn ic ę  jwlymarszu K om pan  ji harcersk iej na 
o b ro n ę  O jczyzny odprajwfone zo sta n ie  n aboż. li­
stw o  za p o leg łych  harcerzy, którzy krwią, sw o ją  
i'śm iercią dójwfeddli zro zu m ien ie  sw oich  o b o ­
w iązków  w zględem  M acierzy, jako jej praw dzi­
w i  synow ie, g in ąc  na p ow ierzon ych  im poste run­
kach śn ili myśl w o ln o śc i dla Polski.

Za ich m łodość łzy, krejw i życie , za cc- 
n e  którego p ow sta ła  nasza M atka— P o lsk a , n ie­
ch aj ich dó  snu  w ieczn eg o  kołyszą m ełodje h ar­
cersk ich  p ieśn i, s łow a: ,,T estam entu n iech  nam  
żywym przypom inają , że ci k tórych  nam  brak  
o d ch o d z ili od  n as ze słow am i na u stach  “N ie  
kładź że mi m oja  m atuś strojów  do trum ienk i, 
Daj mi laskę, krzyż, koszulę, z ie lo n e  spodżienki".. 
a d a lej „Gzy przyw ita  m nie tam  Roty harcersk iej 
śpię Iwanie ?

T ego pragnąc, moja m atuś ielę w w ieczne  
trw a n ie”

Z pieniam i tych p ieśn i u lecia ły  dusze m ło ­
dych h a rcerzykoKv, a cia ła  icji ukryła w swym  
ło n ie  w d zięczn a  za ich p ośw ięcen ie  się dla niej 
M atka— P olska . M ogiły rozsian e po ca łej P o l­
sk iej ziem i i krzyże sto jące nad ich grobam i na­
kazują najm p am iętać o m łodych bohaterach , 
którzy o d esz li harcerzam i w „w ieczne trw a n ie”.

IGzeim w ięc my żyw i, którzy kosztem  dyjrh i,.bo 
haterskica d z ie c i” cieszym y się  w o ln ością , od ­
wdzięczym y się  im za ich o fia rn e  życie?... Pa­
mięć o  nich to najlepsza zapłata. N iep ow in n o  
w ięc n ik ogo za b ra k n ą ć  na tym n ab ożeń stw ie . 
P rzykładem  n iech aj p rzyśw iecą sam i harcerze  
i harcerk i, K oła P rzy ja c ió ł H arcerstw a P o lsk ie ­
go, Rodizice i op iek u n ow ie harcerzy.

N au czycie lstw o  i w ychow aw cy, s to w a rzy sze­
n ia  i k orporacje pow inny przyjąć czynny udział 
pjrzez sw oich  p rzcd staw iic ie li (jeżeli w ca łości 
przybyć n ie m ogą) ażeby od dać sw oje przysługi 
pom artym  za „W o ln o ść” / G od n ość1’- O j c z y z n y  i 
narodu naszego. M. T. J. B. S.

-  OBCHOD PHZY£ACZEN IA GORNEGO SLA 
SKA DO MACIERZY odbędzie się w nadchodzącą nie 
(dzielę t. j. dnia 16-go lipca podług następującego pro­
gramu:

1. Zbiórka o godz. 8-ej rano na Nowym Rynku, 2. 
Msza połowa w Nowym Rynku o godz. 9-ej. 3. Pochód 
z N ow ego ryijku od rogatki ul. Wrocławskiej w porrzą 

dku następującym: harcerze, strzelcy, sokoli, wojsko, 
sztandary świeckie, cechy, Duchowieństwo, władza 
państwowa, i komunalna, instytucje, korporacje, Straż 
ogniowa. Pochód uda się ulicami: Kanonicką, Starym 
(Rynkiem, do rogatki, 'gdzie odsłoniętą zostaie tablica 
z nazwą ulicy Wrocławskiej od tego miejsca do djwor 
Ca—Górnośląska. Uroczystość zakończy, przemowie
łiie prezesa Młynarskiego.

— STRONNICTWO NARODOWEGO ZJEDNO- 
CCZENIA LUDOWEGO na czele kbtórego stoją ks. 
poseł yfJ, Blizińiski i b. prezydent Ministrów L. Skulski 
otworzyło w Kaliszu przy ulicy Wiejskiej Nr. 1 sekrre 
tarjat, gdzie można otrzymać wszelkich informacji co 
dziennie od gcldziny d|ot 1 i obi 4 —. w dnie tar 
Igowe zaś óa 9-ej dó 3rej. Stronnictwo to najpoważniej 
Bze jz pośród partji centrowych ma Za zadanie: Bed 
niesienie wiary i moralności przez popierranie zasad 
chrześcijańskich; .Potępienie tendencji internacjor 
palnych; 3. szerzenie idei szczerze demokratyscznyich 
oraz miłości ojczyzny! wreszcie oświaty wśród ludu
i robotników; 4. Dążenie do polepszenia bytu klas pra 
cujących przy. pomocy rządu popierającego rolnictwo, 
przemysł, handel i t. d.; 5. Zaniechanie waśni partyj­
nych i podporządkowanie spraw frakcyjnych — potrrze 
bom ogólno-państwowym; 6. Wzmocnienie naszego 
bytu politycznego zagranicą.

-  ZJAZD STRZELECKI W KRAKOWIE.
i Jak słychać, dnia 6 sierpnia w Krakowie, jako w, 
8 rojcznicę przekroczenia granicy przez pierw szą ka­
drę Legionistów, odbędzie się uroczy fit ość — połączo 
na ze Zlotem strzelców z całej Rzeczypospolitej, or 
raz zjazdem b. Legionów i b. peowiakóW. Spodziewany' 
jest przyjazd Naczelnika Państwa. Na tej uroczystości 
odbędą się rewje strzeleckie, konkursy i zawody. B!|ż 
sze szczegóły program u uroczystości będą podane.

— POLSKA O R G A N I Z A C J A  WOLNOŚCI.
Zjazd walny delegatów członkńów b. Polskiej Orga 

nizacji Wojskowej (P. O. W.)) w dniu 25 i 26 czerwca 
r. b. powołał dó życia nową organizację pod nazwą: 
SPolska Organizacja Wolności1, której kadry stanowią 
byli członkowie P. O. W.

We wszystkich sprawach dawnego P. O. Ww i no­
wej organizacji należy zwracać się do Sekretarrjatu Pot  
skiej Organizacji Wolności, który urzęduje eodzienie 
od godziny -I do 6 po polubmu, teł, 175-34, w lokalu 
przy ul. Szpitalnej 12 m. 29 w Waiłsziawie. ,

s c h w y t a n i e  b a n d y t ó w .
W łodiT w ciągp cśjatnich dni schwytano tu bardzo, 

niebezpiecznych banayitóiw. W czasie walki, jaka się wy, 
wiązała między policją a bandytami, zotał śmiertelnie 
ranny morderca prrzodownika policji pod Dąbicami, a h  
drugi bandyta Wroński jest zbiegiem z więzienia war 
jwskiego przy ul. Długiej- -------
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— O B JE C jE  Z A K £A D O W  W C H O R Z O W IE .

U" C horzow ie na G órnym  Śląsku rząd niem iecki za 
łożya w ielką fabrykę naw ozów  sztucznych, k tó ra  d o sta r 
czata rów nocześnie środków  potrzebnych  do w yrrabia 
n ia  rhaterja łów  w ybuchow ych dla ceów  w ojennych. Po 
zaoecyxiowaniu plebiscytu dlii te j części G. Śląska, rząb  
niemiecki chcąc ratow ać sw e zakłady  w Chorzow ie 
przect ew entuainem  przejściem  na w łasność państw a poi 
głtiego u tw orzył tikcyjne tow arzystw o pryw atne  ‘O berr- 
schlesische K rieg ssto tt W erk e1, k tóre  p rrzy jęło  na w ła  
sność  w spom nianą fabrykę. Był to  akt pozorny, albo 
wiem na mocy trak ta tu  w ersalskiego w szelka zm iana 
w łasności państw ow ej niem ieckiej po  zawarciu rozejm u 
w listopadzie roku 1Q1S by ła  niedopuszczalną. To też  
po  przejęciu K rólew skiej H u ty  przez Polskę, isąąd w K 
K rólew skiej H ucie po zbadaniu ksiąg  w ieczystych w 

 ̂ m yśi obow iązującej u staw y  na mocy trak ta tu  w rs,ak  
sk iego  z urzędu p rzep isa ł w łajm ość tabryki cho rrzew  
jskiei na rzecz skarbu polsk iego . W  ten sposób  Polis,ka 
s ta ła  się w łaścicielkńą jednego  z najw iększych zakla 
dóv, przem ysłow ych na G órnym  Śląsku. Objęcie zakła 

ó d o w  chorzewskicih przez  rząd  polski odbyło  się lin ia 4 
K m  ta b rv k a  w C horzew ie zatrudnia 2.000 robotników  
W  300 urzędników  i p ro d u k u je  około  120,000 ton^azotanu 

*a ■ uu.. o zaw artości 20 procen t azotu. Fabryka p rizedsta  
w ia u ą r to ść  oko ło  100 m iljonów  m arek niem ieckich w 
Złocie.

1X> B. Z O f.M E K Z Y  G EN . HALLERA.

t -.rząo emigracyjny, uwiadam ia niniejszym  by łych  
izołnr r/y  arrnji g  en. H allera, że w yjazd do Am erryki 
'nastąpi w pierw szych dniach sierpnia  r. b. W szyscy za 
imierzający w yjechać, w inni się zgłosić do dnia 20 lipca 
r. b. do  obozu ‘Grupa* pod  G rudziądzem . Zgłaszający 
się p o  tym term inie, nie będą m ogli w yjechać.

— Z. M IN IS T E R S T W A  SKARBU.

W myśl ustaw y z dnia 31 mat a  1922 r. (Dz. U. 
dti. P. N r . 30, poz. 238)), m ają osoby , obow iązane do 
zapłacenia podatku  od  w zbogacenia się z pow odu p ta  
tnego  nabycia nieruchom ości (z w yjątk iem  tylko p ła tn i 
fców, należących do  kategorji w łaścicieli g runtów  o  ob 
szarze do HI ha), przesłać Izbie Skarbow ej najpóźniej 
\vr dniu  '20 osierpnia 1922 r. szczegółow e obliczenie po 
d a tk u  /p o d a ć  w  niem  m iędzy innem i, cenę,, za k tórą na 

' b y ły  wdnośuą n ieruchom oś ć.
Kto tę cenę poda niezgodnie z p raw dą ulegnie 

karze pieniężnej w w ysokości jednokro tnej do dwudzie, 
(stokrotnej m in y ,  na której u tra tę  naraził Skarb P a ń s t­
w a w, zakresie podjatku od  w zbogacenia się albo w  dro 
dze,,sądow ej — karze pozbaw ienia w olności do  jednego  

\ u Kto natom iast poda cenę nabycia praw dziw ie, nie 
Z b araża  się tern na karę za popełn ione  sw ego czasu zata 
k J.CJ1!e r z ę ś n  cen y  kupna. Jeśli bowiem- w dniu, w  któ 

rym l/ba  Skarbow a otrzym a ‘szczegółow e obliczenie* 
poda tk u  oo w zbogacenia się, zaw ierające praw dziw ą ce 

. t u , kupna, w ładza skarbow a bądź. w  'ale jeszcze 'n ie  bę 
L d /ic  m iała skądinąd w iadom ości o zatajeniu części ce 
™  , had z w drożone dochodzenia  nie będ  ą jeszcze zakoń 

czońe orzeczeniem  p ierw szej instancji, to  postępow a, 
nie karne w przedm iocie zatajenia części ceny nie bę 
Ozie w drożone, .względnie nie będzie  da le j p ro w a b /o  
ne. Dotyczy, to zarów no p ła tn ik a  podatku  od w zbogacę 
r ia  się (nabywcy, nieruchom ości), jakoteż innych osób 
w spółw innych, zatajenia

Dnia 15 lipca 1922 r. zasnęła w Bo­
gu opatrzona św. Sakram entam i prze­
żywszy lat 17

JANINA ROSIAKÓWNA
u c z e n i c a  VII k l a s y  G im n a z ju m  

Z w i ą z k o w e g o .
Wyprowadzenie zwłok na miejsce 

wiecznego spoczynku odbędzie się dnia 
17 b. m. o godzinie 7 wiecz. z kaplicy 
kościoła po-Reformatskiego na miejs­
cowy cm entarz katolicki.

Q • czem zawiadamia krewnych, 
przyjaciół i koleżanki w bólu pogrążona

R o d z in a .

I

I

I

Wszystkim tym, którzy raczyli wziąć 
udział w odprowadzeniu drogich nam 
zwłok ś. p.

Jana Kazimierezaka
a w szczególności Wielebn. ks. Jank ie­
wiczowi i ks. Nieznańskiemu, Kai. T-wu 
Wioślarskiemu, kolegom, przyjaciołom 
i tym którzy w czasie choroby zm arłe­
go okazali wiele współczucia, składa 
serdeczne „Bóg zapłać"

R o d z in a .

I

P o d z i ę k o w a n i e .

Wszystkim tym, którzy łaskawie 
wzięli udział w oddaniu ostatniej przy­
sługi ś. p.

llfoflsoil Handke
a w szczególności Mikołajowi Kamińskie- 
mu, majstrom i czeladzi stowarzyszenia 
kaliskiego za liczne przybycie składają 
serdeczne „Bóg zapłać"

ż o n a ,  c ó r k a ,  z i ę ć  i r o d z i n a .

— D R U G IE  IGRZYSKA S P O R T O W E  W  KALI 
S Z U ’. W końcu teg o  lata odbęid’ą  się staraniem  Towst 
rzystw a Sportow egoo P rosną  d rrug ie  w ielkie Ig rzyska 
ska spo rtow e. W tym  celu w  Tow - P rosną  w yłoniono  
(Specjalną Kom isję ig rzyskow ą. Celem  igrzysk będzie  
ustanow ienie w ytycznych rek o rd ó w  z lekkiej atletyk i dla; 
Kalisza. Jak ftię dow iadujem y, Komisja ma zam iar za  
prosić prócz w zystkich tow arzystw  spoorrtow ysch  miej 
scow ych także najlepszych lekkoatletyk ów  z Poznania 
.W arszawy i £odzi.

— ZBIÓ RK A  AKADEM IKÓW .

Z racji tej, że w szycy akadem icy w inni w ziąść 
czynny udział w  obchodżie górnośląkim  Zarząd AAka 
dem ickiego K oła Kaliszan prosi w szystkich akadem ików  
o przyjście do  Bartku Ziemi Kaliskiej dziś o godz. 7-ej 
w iecz. i ju tro  o  godjz. 10-ej rano.

— K R A D Z IE Z  N A  PO C Z C IE  W  KOLE.

Do w ydziału karnego  Sądu O kręgow ego  w  Kaliszu 
w p łynę ła  sp raw a R u d o lla  C elanow skiego oskarżonego- 
o dokonanie kradzieży pieniędjzy w  urzędzie  pocztow ym  
w  Kole, w śród  następujących okoliczności. Dnia 21 kurtę 
tn ia  r. b. zauw ażono, że z gabinetu  k ierow nika U (Ujrzę} 
du  pocztow ego zg inął w orek zaw ierający  1,200,000 mk. 
P on iew aż d la dokonania kradzieży  te j kooieczna b y łą  
Znajom ość rozkładu ubikacji i zw yczajów  lokalnych*, 
p rze to  zaczęto obserw ow ać pracow ników  pocztow ych. 
Z auw ażono przytem , że gooniec pocztow y R udolf C e 
Janow ski, k tóry  żył p rzedtem  krom nie, obecnie nabyw a 
ró żn e  cenne ; rzeózy ja k : harm onję, bam busow e węd* 
ki, uczęszcza na zabaw y w  towarzystwie kobiet i p o ż y  
cza p ieniądze. D okonano rew izji w  m ieszkaniu matki 
jeg o  kościelnej ,,w ew angelickim  kościele parafja łnym  
w  Kole, lecz Uic n ie znaleziono; zauw ażono jednak kiu 
cze oa  kościo ła , co nasunęło  m yśl, że p raw dopodobn ie  
C eianow ski ukryw a p ien iądze w  kościele. I rzeczyw iście 
— w  w ieży pod p o d łogą  znaleziono 2 tek tu row e pu 
dełka w ypełn ione  banknotam i. Po przeliczeniu okazało  
się 962 tyiące. Po odnalezieniu pieniędzjp C elanoow ski 
przyznał się do  kradzieży w orka  i w y jaśn ił, że kirytyj 
cznego w ieczoru 'około godz. 12 dyżurny  listonoz w y  
pluszcza! urzęjdUikóiw, i \vyszptfł z nim i na dw ór. W ów  
czas pob ieg ł do  gabinetu  k ierow niku  i z  w orkiem  u -  
cieki p rzez okno w  ploole, 'gdzie w orek  ząkopał, a po 
tygodn iu  pieniądze przeniósł d o  koościoła. Część b ra  
kujących pieniędzy, \v sum ie 42 tys. zdo łano  odebrać}.

500000 obywateli polskie! wróciło 
i iiż i  Rosji .

W tych dniach odbyło się posiedzenie  
państwowej Rady repatryacyjnej, na którem  
prezes polskiej delegacji repatryacyjnej w  
Moskwie, p. Zieliński, zdawał sprawę z prze­
biegu akcji repatryacyjnej.

Dotychczas wróciło z Rosji około 500 
tys. obywateli polskich. Zamierza jeszcze  
wrócić około 337 tysięcy osób

i m n m n n H

W arsztat tkacki £  | £ |)

Karbidta s ie m  g u m o w y c h  do sprzedania.
Oferty w redakcji pod „Taśma".

Restauracja
2 -° ładem galanteryjnym, mieszkaniem i pokojami gościn­
ny im do tego 3 i pół morgi dobrej ziemi zaraz przy budyn- 
fu. inwentarz. ed^r koń, 2 krowy, 2 wozy i bryczka, wszyst- 
lo w dobrym stanie, z powodu innego przedsiębiorstw a za- 
|iz  do sprzedunia lub wydzierżawienia. Cena podług ugody.
)13 3g. M i k o ł a j c z y k ,  Skalmierzyce-Nowe.

Baczność!! CNOCNI
)wte kamienice jedno-piętrowe tanio na sprzedaż, jedna 

kompletnem urządzeniem rzeźnickiem i składem, druga 
piekarnią, parowem piecem przytem 3 morgi ziemi pszen- 

iej, nadającej się także do budowli w Nowych Skalmierzy­
cach Bliższe szczegóły udzieli Spaleniak, mistrz rzeźnicki.

ZAKŁAD rzeźn ick i
dobrze prosperujący z kompletnem urządzeniem warsztato- 

jw sm  i skladowem. Wielka kamienica ze składem rzeźnic- 
kim, maszynerją elektryczną w mieście powiatowym, z powo­
da zmiany miejsca na sprzedaż. Bliższe szczegóły udzieli 

L. Malinowski, Nowe Skalmierzyce. 2020

Pałeczki
ż e l i w n e  do spawania.

Hpa raty
do cięcia i spawania 

posiada na składzie Biuro 
Techniczne i Dom Handlowy

„Prosną”
Ogrodowa 4, dom własny

Do Biura-Technicznego
Inż. S .P O R A D O W S K I

Kalisz, Kościuszki 20,— 1714 
p o t r z e b n y  j e s t  ś l u s a r z  
na roboty  m a sz y n o w e .

Hurtowo i detaliezny

S K Ł A D
węgla, wapna, cementu 

i drzewa opałowego
przyjmuje zamówienia po cenach 1962
Konkurencyjnych

zaraz wykonane. 
Szymon Griin, Turecka 4, da w. 33, Teł. 120.

VESTA”
Z dniem  “10-go  czerw ca  1922 r. zasta ła  o tw orzon a  w Kaliszu przy  

Aleji Józef iny  M  8,

AGENTURA BANKU „VESTA“ Z POZNANIA.
Pzyjmuje ubezpieczenia: życ iow e ,  wypadkowe, sa m o ch o d o w a ,  (kasko)  

o d  kradzieży z włam aniem . O g i io w e :  n ierucnom ości,  ruchom ości ,  tow a­
ry oraz k r s s t e i i o j ę  r a i n ą ,  także  w szelk ie  z iem io p ło d y  od gradooicia

Dom Handlowy W. S t a d n i c k i  i S - k a ,
1804 Sp. zogr. odp.

i
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Subskrypcja
Polska Centrala Handlowa

Sp. Akc. w W arszaw ie,
podnosi kapita ł ak cy jn y  z 20,000.000 ink.

dii 5 0 .  O O O .  O O O  H i
drogą wypuszczenia 111 emisji t- !• 60.000 sztuk akeji.
Zapisy na akcje III emisji przyjmuje, pobiera wpłaty i ndziela wszelkich informacji

Bank Handlowy w W arszawie, oddział w Kaliszu, 
oraz Składnica Polskiej Centrali Handlowej. §

F i r ^ M A

i. UTosiii i s. w
p o l e c a :  węgiel Górnośląski i Krajowy 
w różnych gatunkach. Drzewo opało­
we, sosnow e, dębowe, olszowe, brzozo- 
.'. we, w szczapach i rąbane suche. .'.

C e m e n t  „ W i e k “ b e c z k a m i .  1936
SKŁAD OPAŁOWY] Kościuszki JMq 1 a, róg Wrocławskiej.

K s ią ż k o w y

<
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BACZNOŚĆ!!!
Proszę Państwa! Każdy powinien dbać 

  co mu zimą brak —

Tlc
—■i
70
>

O
Oć FUTRA! FUTRO! F U T R A ! •n

B y  u n i k n ą ć  n i e p o r o z u m i e n i a
u*

<
ao
f -
u.

p r z y jm u je
reperacje ,  o raz  wszelkie przeróbki, k tóre  wykon, w na j­

modniejszych fasonach, s tare  futra w zamiany.
Polecam  się łaskawej pamięci

H. ADLER Kalisz, Wiejska 5,
1627 ZAKŁAD KUŚNIERSKI

■n
C
H
70
>

początkujący, ukończywszy 
szkołę Handlową, znający ko­
respondencję polską poszukuje 
zaraz odpowiedniej posady 

Oferty do gazety Kaliskiej, 
pód H 125 2032

Sprzedam DOM
dwu piętrowy z dwoma oficy­
nami przy ul. Dobrzeckiej 25 
wiadomość Stawiszyn, Wiśnie­
wski Walenty, 2028

R U T Y N O W A N Y
BUCHALTER

poszukiwany zaraz. Zgłoszenia 
ze świadectwami: Al. Józefiny
14 m 1 między 3-4 p p.

Automat muzyczny,
2 metry wysoki, dobrze utrzymany, do tego 5 walcowych 
płyt, każda płyta zawiera 5 utworów, z a r a z  t a n i o  d o  
s p r z e d a n i a .  Wiadomość: Rohowski, Ostrów, (Wielkop.)

ulica Raszkowska 15. 2025

S P R Z E D A M
gramofon i sztucerek Niecała 
10 parter g. 9-10 i 1-3 2044

^ t h o r o b y  ż o ł ą d k a ,  k i .  
^  i i e k ,  n e r e k ,  o b s t r u k ­

c j e ,  h e m o r a j d y  ■ *• p.
radvkah 'ie  leczą

S Z W A J C A R S K I E  
G O R Z K I E  Z I O Ł A

O r .  B a u e r a  — oryginalne z 
m arką  „Kogut" Sprzedają 
apteki i sk łady apteczne- 1922

Okazyjnie
do nabycia komplet:

młockarnia
na długą słom ę syst. ,Hawa i

Zginęła karta 
b e z t e r m i n o w e g o  ik I o o u  
wydana przez P. R. U. w Ka­
liszu na imię Jana Sommer- 
felda rocz‘ 1897. 2033

D o  s p r z e d a n i a
garnitur używanych. mebli 

w dobrym stanie, otom ana 
pokryta pluszem z lustrem 
szlifowanem,kredens z lustrem, 
stó ł i cztery krzesła kryte 
skórą, lustro duże szlifowane 
z konsolą. Adres: L. Rozen­
baum ulica Staszyca J \o  1 9  
Kalisz. 2037

i  motorem
naftowym na wózku syst. 
„Gnom” i wszelkimi pasa­

mi oraz

śrutownik. CM

Zgioął dowód osobisty
wydany przez m agistrat m. 
Kalisza, oraz patent V  kate- 
gorji A. wydany przez izbę 
skarbową w Kaliszu na sprze­
daż manufaktury rozwozowej 
na imię Jana Władysława

B oru-T echniczne
Resolak-szeiiak,

Wiadomość: ulica Stawi- 
szyńska 24. Skład drzewa,.

i»« 1JJIAV w u u a  w i a u y M d w d
Horna zamieszkałego w Ka­
liszu ul. Nowo Kolejowa JMe 4

Litopon-Zinksulfidw eiss naj­
taniej sprzedaje Poznański  

W A R SZ A W A  
M arsza łkow ska  72. —  1.250

S H a c e i e l
Samochód omnibusowy

do sprzedania. 
Wiadomość u p. L. Kronenber- 

ga, Wrocławska 36. 
Zakład Jubilerski 1991

Ból głowy, migrenę,
newralgję usuwają po­

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem" „ f f l l ig re -  
n o  N e r v b s i n <(. Żądać 
w aptekach, składach ap­

tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

PIERWSZEJ POLSKIEJ 
.-. FABRYKI HACELI 

„PODKOWA,,
W SOSNOWCU v

n i e  u s t ę p u j e  n a j l e p .  
s z y m  z a g r a n i c z n y m .

Ceny konkurencyjne. 
Jeneralni reprezentanci na 
b. Kongresówkę i Kresy 

Wschodnie:
T o w .T e c h n .-  P r z e m . A

I WARSZAWA, 
J e r o z o l i m s k a  N: 17.

1979

I
i sala fabryczna

12,55 metrX480 na parterze i 
I s z o p a  nadająca się na 

skład do wynajęcia. 
Wiadomość, Al. Józefiny 19, 
mieszk. 4, od 12 2. 2004

Egzemę, liszaje lip.
l e c z y  m a ś ć

■un u

sprzedają apteki i składy 
apteczne. APTEKA K. GĄ- 
SECKIEGO w Warszawie.

Bsttaraww, mmmnrare niw—oi

w  I

DRUKARNIA' „GAZETY KALISKIEJ \ l i
l f

BpOłka, z ograniczoną ocipo wiedzmln oście*, 
i t j i t i m a  I r a k ir i i i  w Kalisza! zakład ^ a ticz iy  w ikmi lailshiej!
Wykonu j© szybko i  dokładni® wsaelkie roboty wckods&%c® w mkrans sztuki graficznej. 
Pmieła, broszury, książki handlowe i biurowe, formularze, druki dla p. pisarzy 
gminnych, afisze, klepsydry, s^proezema ślubne tum wszystkie inne druki. 
Kompletnie nowy asortyment czcionek najnowszych kroi. %% Własna in troligatornia. 
Maszyny pospieszne pornssaneeiektrycznościąf. Maszynki zecerskie. Bterotypowma.

TAMO — ■ Ł A D N IE  — S Z Y B K O  i D O K Ł A D N IE .

1 I

i l Ł  BŁDKAN ■BfciawieSE — „Gaseła Kj®bka* Bpdł. s ogr,, odp, Druk „Gasetj Kaliskiej* Aleja Jóiefiny h


